
ZDARZYŁO SIĘ… w 1987 roku 

 
Rekordowe superkarty 
 
W sobotę 27 czerwca 1987 roku, na Torze Pozna”, po raz pierwszy w historii, odbyły się 

wyścigi superkartów o Puchar Castrola. Na starcie stanęło 26 zawodników z: Austrii, Danii, 

Norwegii i RFN.  

Superkart to gokart, tyle że obudowany jak samochody formuły 1, z silnikiem 250 ccm Rotaxa, 

rozwijającym prędkość do 250 km/h. Zawody w tej konkurencji rozgrywane były w trzech kategoriach: 

1. bez żadnych ograniczeń, najczęściej z silnikami dwucylindrowymi, chłodzonymi cieczą; 

2. z silnikami jednocylindrowymi, chłodzonymi powietrzem; 

3. z określonymi przeróbkami. 

Każda eliminacja składała się z dwóch wyścigów, a zwycięzcą zostawał ten zawodnik, który w obu 

wyścigach uzyskał najwięcej punktów. 

W poznańskiej eliminacji pierwsze miejsce w pierwszej z kategorii, zajął Dieter Ihle z RFN.  

W pierwszym wyścigu najlepszy był Norweg Krosby, wyprzedzając Ihlego i Roberta Owsiannego  

z RFN. Faworyt – Friedhelm Wogmann z RFN, który podczas treningu przejechał jedno okrążenie  

w czasie 1:41,16 (co jest nowym rekordem poznańskiego toru i daje przeciętną 154,37 km/h),  

miał defekt i nie ukończył wyścigu. 

Emocjonujący był drugi wyścig, podczas którego trwała wyrównana i zacięta walka o pierwsze 

miejsce. Ostatecznie zwyciężył Wogmann, przed Austriakiem Rainerem Wimmerem i Ihle. 

W programie imprezy 27 czerwca 1987 roku były też dwa wyścigi, w których startowali polscy 

zawodnicy. W wyścigu samochodów z wyrównaniem o nagrody firmy Castrol, najlepszy okazał się 

startujący w fiacie 125 Piotr Nowicki z Automobilklubu Wielkopolski. Drugie miejsce zajął Włodzimierz 

Krukowski z Katowic jadący fiatem 126, a trzecie Lesław Orski z Gdańska w VW Golfie. 

Pokazali się także najmłodsi kartingowcy Automobilklubu Wielkopolski, startując na nietypowym torze 

– wzdłuż trybun. Chłopcy dali pokaz ciekawej walki, a najlepszy okazał się Jakub Pietruszyński, 

wyprzedzając Macieja Polodego (obaj na zdjęciu) i Macieja Gaika. 
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